
G A Z E T A  K R A K O W S K A

W-  N i ł » S I E L £  D n

Z  W udn ia d. 21. Kwietnia.
]. O. K .  M o ść  r a c z y ł  pod d. 14 Lutego 

W ydać patent urządzaiący w p i s y  do T a -  

buli.

■D. i~  r. ni-) 1 rfto w  dniu obcbodzoney ro­
czn ic y  powitaniu W  icdeńskiego dany b y ł  w

C .  K .  redm ow ey sali na k o - z y ś ć  dobro czyn ­

n ych  z . k ł t d o w  m asko w y b a l ,  pod czas k tó ­

rego z  wspaniałości J. C .  K .  M ci i innych o- 

fcob , daiących w ię c e y ,  niżeli cena.biletów b y ­

ł a  oznarzotn , zebrano do 3390 ry l i .  58 kr.
W  t y m ż e  dniu dzierżawca teatru na Leopold- 

ft icie , K aro l F ry d .  Henslef ,  pośw ięcił  na 

l o  zyśc  dob ro czynn ych  za k ła d ó w  tije .tylko 

c a ły  dociii.d 2 pow torney reprezenl sftyi n o w e y  

sztoki 647 ryń . 46  kr. w y n o s z ą c y ,  ale nadto 

W s z y f lk ie  koszta teatru sam zaftąpił ,  przez 

c o  dał p iękn y  i o w o d  miłości $ w e y  ku ludz­

kości. C .  K .  n ad w o rn y  traktier Jan dał na 

tenże koniec w  n o w e y  1 pięknie UTządzoney 

« w e y  sali ta  u licy  Hi nmelforta <3. 2 i 3  T- W- 

publiczne bale , 1 zaftępjiąc 'sam w szyA ltie

k o s z t a ,  zebrał 158 ryn. ‘ W s z y f t k i e  te sOm- 

tn y  będą obrócone na wsparcie praw dziw ie 

ubogich osob.

W  sali w  gmachu m.dworiK-y w o y s k o -  

^ e y  kancellaryi poAawiono nie dawno dwa 

l>opłerfia J. C .  K .  M d . Franciszka XŁ i A ł c y

-  3 5 -

t a  29. K w i e t n i a  130,4.

X c i a  Jmć Karola. Robione S4 prez sławnego 

sztukatera Jozefa Pisani, będącego w  służbie 

A r c y  X c i a  Jmc Ferdyn anda, z  kararyyskiego 

marmuru, i  dla podobieńAwa sw ego zyskuią  

sztukati row i powszechna zaletę.

O  p rz y b y c iu  i bawieniu A r c y  X c i a  Jrar 

Jm a w  Klagenfurcie odbieramy pod d. 9 K w ie ' 

tnia nafrępuiąee uomefien.e:

”  O n e g d iy  mieliśmy szczęśc ie  powitać 

W muracb naszych A r c y  X c i a  Jmć Jara. Je- 

chał z  Gracu przez g ó r y  i dolinę Law ant. 

P ie r w s z y  on ief, z  N ayiaśm eyszego  domu 

AuĄ ryackiego , k tó r y  z w :edził tę dolinę , i 

mieszkańcy p rzez  oświecenie ie y  naywiększą  

okazali  z  tego powodu radość. W y s o k i e  na 

700 do 5>cxt sążni A l p y ,  i na 6 mil po obu 

Aronach drogi oś arieeone, p rzed z iw n y  w y b a ­

w i a ł y  w idok , A r c y  X i ą ż ę  Jmć bardzo b y ł  

k  on tent z  te y  do fiebie przych yln ości  roz­

rzuconych j o w ysokich  górach n reszkaócow .

D .  7  w y b o c z y ł  z  W o lfsb e rg a  dla zobaczenia 

fabryk hiabi Eggera w  Lippitzbachu , i ciągłe 

ArzeLnie z  armat t o w a r z y s z y ło  mu w p r z f-  

leżJzie prze2 tfobfa hrabi Fggera. W y l e c b a ł  

ftamtąd po. obicdzie i p r z y b y ł  tu w  w icc2 or

0 godzinie w  p ó ł  do 9.- N a  w ałach  dano na

1 ego p r z y b y c ie  i o o  r a z y  ognia 2 armat. F. 
M ' ł* .  X : | * ę  .Rosenberg i jenerał moior i  w ła -
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ściciel ftoiącego ta regimentu p ie ize jo ,  X i ą i ę  

Hobeitlohe B-wteaftein, w yicchali  na przeciw  

niego do St. Peter. Na placu p r z y  bramie 

#ała  załoga w  paradzie z  rozwinięteirri chorą­

gwiam i ; w  bramie pomieszkania b y ł  A r c y  

X ią ż ę  Jmc pow itany od gubcrnium , X ię c ia  

Biskupa G u r k i , p rezesów  różnych u rzędów , 

o f f icy ero w  i ś ia ch ty ,  a w o y s k o jd a ło  3 ‘r a z y  

•gnia. .L u b o  Uiż aiosye b y ło  poźoo , r a c z y ł  

iednak fmkazac fię na teatrze, -gdzie go liczne 

o c zek iw a ło  publikum, i z  o k rzyk a m i radości 

p r z y ię ło .  W c z o r a y  słuchał m s z y  w o y s k o  

w e y ,  oglądał w o y s k o w e  b u d yn k i,  z a m e k L o -  

reto X c ia  Rosenberga , a obiad iadł u X c ia  

Hohetilohe. P o  obiedzie odw iedził  m iejską  

flrzelnice , f trzela ł do biegaiącycb zw ierząt  i 

p o zw o li ł  fię w pissc  w  xięgę  ltrzelcow . O -  

glądał pryw atne gabinety naturalne, a w  w ie-  

ezor z a s z c z y c i ł  obecnością sw oią  bal u X c i a  

Biskupa. Na dziedzińcu u X e ia  Biskupa b y ł  

W yftaw iony  o ś w ie co n y  obelisk Z fłosownemi 

napisami; w sch o d y  przybrane b y ł y  pomarań- 

czow em i d r z e w a m i; na sałi zaftał A r c y  X i ą ż ę  

Jmc w  kolomae ««ko fUtui u szy k o w a n e  kobie­
t y ,  luóre Arinthja radosoytn w y k r z y k i e m  z 

powodu p rzy b y c ia  A r c y  X c i a  Jmc do t e j  

prowincyi o ż y w i ła  , i r o z p o c z ę ły  taniec. 

Stoł na 140 usob b y ł  n ak ry ty  w  zw ierciadla­

n e j  s a l i , 500 świecami obiaśnioney, pod bal­

dachimem w  różne kolory  p rzybran ym . Po- 

w ieczerzy  opuścił A r c y  X ż ę  Jmc bal o godzi­

nie 1 0 ,  a dziś  rano o godzinie 7  miafto. W  

drodze o b e y rza ł  deszcze arty-leryczne uftano- 

wienie i-sk ład  broni w  Gfertschach , jako też 

s ła w n y  spadek w o d y  w  Loibel. W s z y f t k i e  

serca o d p r o w a d z a ły  ż y c z l iw o ś c ią  X c i a ,  podo­

bnego d o b ro cią , d uprzeymośeią do n a ju k o ­

chańszego naszego Monarchy. „

Z  tiry n u  ci, 2tą. Kw ietnia.

Z  o k o  lic  B e lg ra d u  o d b ie r a m y  w ia d o m o ś ć  

p o d  d . p  t. n i , ,  i e  § e r w i» o ie  crzyu u ią  ie s z c z e

. ) (
z a w s z e  w  oblężeniu Belgrad, chociaż ich d©- 

w odzca  Żerni Georgi odciągnął z  6000 ludzi 

na wsparcie korpusu pobitego przez A l i  K u -  

szuka. Szabacz ieft tak od nieb ściśniony, 2e 
m ieszkańcy końskie mięso ieśdź muszą. P o ­

dług lidu z  Montenegro ieft ten k ra y ,  równie 

iak Ilerzogow ina także w  in su rrekcy i; iednak 

niezdaie f i ę ,  a b y  te poruszenia b y ł y  dla P ° r" 

t y  niebezpieczne , ponieważ ty lk o  dążą do o- 

Swobodzenia chrześciau od zdzierflw  D e io w  i 

innych naczelników. N ie  długo zapewne do­

w ie m y  fię o lofie Belgradu i innych w y p a d ­

kach insurrekcyi.
Z  Petersburga i .  30. M a rca .

B u g i y s c y  K o z a c y ,  k t ó r z y  początkow e 

składali regiment, u tw orzon y  od 1’ orty w  ro- 

kn 1769 z  M ultanow , W o ł o c h o w  i innych 

cbrześcian zadonayskich , le cz  za raz  do rof- 

s y y s k i e y  armii byli  przeszli , i w  naflępaych 

woyn ach  2 Portą i Polską bardzo fię dyfłen- 

g w o w a f i ,  b y l i  za  panowania Paw ła  rozpusz­

czeni i do rolnictwa obróceni. T e r a ź n ie y sz y  

Monarcha 01 ich- proźbę w  roku icszcze i g o i  

po dan ą, p r z y w ró c i ł  ich zn ow u do (łanu w o y -  

skow ego , i składaią do 7000 lodzi w y n o s z ą ­

c y  k o r p u s ,  bardzo przydatn y  do ftrzeżenia 

granic , nie oddalaiąc fię nawet od swoich 

mieszkań.

Schubert ieft u m ieszczon y  p r z y  sztabie 

J. Imp. M ci  w  ftopniu porucznika.

X ią ż ę  K o lc c w  i Senatorowie L unin , Soł- 

t y k o w ,  hrabia W i e l o h u r s k i , N o w o fd c o w  i  

L eon def  są aktualuemi taynemi radcami mia­

nowani.

Na w yftaw ienie  n o w e y  g ie łd y  w y z n a ­

czono ze  skarbu 300,000 rubli.

Jenerał maior Ginkul ieft mianowany 

kommendantem w  W i l n  ie.
Z  Gdańska d. 2. K w ietn ia .

Z  rozkazu  Imperatora Jmc Alejcandr* 

zw iedzają ceraz 3  znakomici Roflyaflie o b e t
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k ra tę ,  w e e lu  przypatrzenia fię urządzeniom 

ed u kacyi,  p rzem ysk a ,  szpitalom i innem u- 

żytecrnem  uftanowieniom. Jenerał C bitrow  

bierze na to rocznie 25,000 ru b li , i obieżdza 

teraz F ran cyą  i S z w a y c a r y ą .  Baron W a x e  1 
zn ayduie  fię w  Anglii  i bierze rocznie 5000 

rubli. Hrabia Piatter u c zy  fię w e  Francyi u- 

tnieiętności o lasach i bierze na to rocznie 15, 

000 rubli.
L e g a e y y n y  sekretarz w  D reźnie  hrabia 

d Ąntraigues, bierze także pensyą iakn korre- 

spondeot w y d z ia łu  oświecenia.

Z  P a ryża  d. 6 . Kw ietnia.

” 01  roku ieszcze 8 R zp lte y  . zrobiona 

b y ła  z m o w a  ( w y r a ż a  M o n ito r)  na. oddanie 

Anglikom  Breftu. B y w s z y  officyer marynar­

ki  Rivoire b y ł  i<ko sprawca t e y  z m o w y  w  

roku I I  na wygnanie s k a r a n y ;  lecz dia w y -  

buchłey  w o y n y  nie 110 ;ł  b y d ż  w y p r o w a d z o ­

n y  i zoft iie w  zaniku Lourd u w ięz io n y .  M o - 

ź e ż  bydz w ę k s z i  zbrodaia i n ie szczę ś l iw szy  

dia narodu w y p a d e k , iak spalenie lireftu lub 

oddanie tey  w arow ni p rzez  zdradę Anglikom ? 

P ogłoska  o zn iszczo n ym  dopiero sp is ku ,  zda- 

ie f i ę ,  iż wsercn Rivoira inoe sprawiła u c z u ­

c ia ,  pisał bowiem do W .  Sędziego lift pod d. 

24 Marcr. z z a m k u  L ourd  w  te y  treści: —  O J  

dziecińftwa poświęciłem fię służbie m oiey-oy-  

c z y z n y ,  i chociaż w  w y b o r z e  środkow  c h y ­

biłem , z a w s z e  iednak szczęście o y c z y z n y  b y ­

ł o  moim zamiarem. P ierw szem u konsulowi 

poszczęściło fie inną drogą; a lubo dotąd b y ­

łem  iego nieprzyiacielem i icgo ofiarą , serce 

moie radzi mi iednak ż y c z y ć  mu dobrego po­

wodzenia w  iego zawodzie. S łużyłem  nicwdzię- 

c z n e y  ftronie. W s z y f l k o  co mam w  życiu  nay- 

droższego b y łb y m  chętnie ł o ż y ł ,  aby  ty lko  rząd, 

pod którym  (ię rodziłem nie b y ł  odmieniony; lecz 

teraz nauczony wiekiem i okropnemi dośw iad­

czeniam i, mniemam , że  ct ludzifc k t ó r z y  nie 

mieli odwagi uchwycie ftyru rządu, nie są z d o l-  

nim k iero w ać- .Z ofta łem ia koag ętK  G e o r g i a

osądzon y ; Iedz*p¥żyby#aiąe do Brelfu d ' ! * *  

łem r o żk a z y  od samego X c i k , a G eofgyt 
miał mnie tylko  sw o iu f  w o ysk iem  d e s p r z y e ,  

ieżeli tego będę ż ą d a ł ,  i oto mieliśmy fię u* 

m ów ić. Breft b y ł  w o w  czas og ołocony  *  

w o y sk a ; robotnicy  mb b yli płatni; m a jtk o ­

w ie  składali fię p o w i ę k s z e y  ezęści z S-zua- 

now. M ó y  proiekt b y ł b y  fię peWore u d a ł ,  

g d y b y  rada X ż ę c a  miała w ię c e y  determinacyi 
i nie z  taką  zw ło k ą  rz e c z y  robiła. Poiftiiey 

sp rzec iw iałem  fię próiektowi piekielbey machi­

n y , lec?, nie z  przyw iązan ia  do Igo konsula ,  bo 
tego u w a ż a łe m  iako nieprzyjaciela, ale z  p r z y ­

ch yln ośc i  do moich (IronnikoW. Proponow a­

łem otw arcie  poftępować-, t a k b i k  ntegdy kon­

federaci ł\>lscy po koronaeyl Poniatowskiego 

c z y n i l i .  B y ł o  moim zdaniem-uderzyć' i»a pier­

w s z e g o  ^konsula na koniach zb ro yn o  w  P a r y ­

ż u ,  gdy z  swoią eskortą w y i e d z i e t a k  śm iały  

i p ię k n y  c z y n  ziednałby nam ftroWnikow, a 

ch ociażb y  fię nie u d a ł,  w sz e la k o b y  na um y­

słach wrażenie zrobił. —  Przekonany o sł-ibo- 

ści X ż ę c i a , i zrażon y  różnemi bezskuteczne­

mu przedsięwzięciami , - chciałem lię nafkrfhiec 

od w s z y l łk ic b  polityczn ych intryg usunąć i 
p r ze z  Anglrłą udać fię do A m e r y k i , gdzie 

mam moie poliadłości,, g d y  w  K»le ■ zoftałem 
aresztow any i od 3  lat w ię z io n y  ieftem. T e ­

raz  g d y  los moy iuż zadecydowany?, gdy  nie 

uu ią c  fię czego spodziew ać lub o b aw iać ,  u- 

czym łe m  ulgę moiemu sercu przez  p o w y ż s z e  

w y z n a n i e . ,,

T e n że  dziennik mówiąc o okrętach , -któ­

re A n g l ic y  p r z y  Boulogae zatopić ch cą , w y ­

raża m ię d zy  iunemi .• ” Przypomnieć sobie na­

le ż y  , iż  różne k lu by  w  południlawey Francyi, 

podobnież śmieszny u ło ż y ły  proiekt pod c za*  

bawienia A n g l ik e w  w  T a lo n ie ; w sż y f tk ie  z  ' 

M arsyli i  o k r ę ty  miano zatopić przed Thlo-  

nem i zamknąć ta m n ie iiko  A n g l i k ó w . , , /  

O k rę t  R zp lrey  Gonieo o 4 armatach, n

M .
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potkał d. 3 1  Grudni# angielski okręt  o 8 ar­

matach 1 8 °  ludziach. Kommend ani francuz? 

kiego okręt u u d e r z y ł  zaraz na angielski i po 

14: minutnyra ogniu ten opanował. .Na angiel­

skim zn ayd o w a ło  fię 32 ludzi z a b ity c h ,  a 26 

rannych ;  na franeuzkim ty lko  20 zabitych i 

rannych.
Pisma ruteysze m ó w ią , że A n g lic y  p o ­

kazali fię przed osadą hollendcrską Surinamą, 

ale z a d a w s z y  ią w  dobrym  ftanie obrony, nic 

p rzec iw  nipy nie przedfiębrali.
W z g lę d e m  adreflii senatu do pierwszego 

konsula nic leszcze -wiedzieć nie można.

Z w y k ł e  podarunki, które batawska Rze- 

pita barbareskim mocarrtwom płaci, w y n o szą  

tego roku dlr Deia Algierskiego 72,000 zł .  

hol. a dla b a s z y  Trypolitaaskiegc 12,750 z ł .  

holi .
W ła śc ic ie le  przedanych w  Belgii okrę­

tó w  R zp lte y  odbierą teraz w  Antw erpii drugą 

ratę za me wartości.
Pw udzieftu  dwóch A n g l ik ó w ,  pom iędzy  

któremi znaydui * fię 6 o f f i c y e r o w , poyma- 

nych w  niewolą na zabranym p r z y  Talonie 

angielskim b r y g u ,  przeprowadzono przez Nan­

cy do Bitszu.

D n ia  10. Kw ietnia,

Jenerał Pichegru w  n ocy na 6 t. in. ode­

brał sobie w  więzieniu życie . Udufił lię zapo- 

mocą iedwabney ch u flk i , którą niocuo około 

s z y i  okręcił i poty  kiiem zakręcał poki fię nie 

udufił. G d y  rano otworzono do niego , leżał 

k i y  o l e w y  policzek o p a r t y , k tó ry  sobie 

przez  kręcenie zadrasnął. J ę z y k  b y ł  m ięd zy  

zębami ściśniony. Żandarm tr ż y m s ią c y  draż 

przed więzieniem Pichegru, s ł j  sza ł  ty lko  o 

godzinie 3  po północy ksztuszenie fię i char­
kanie , ale nie m y ś l a ł , ż e b y  fię co z łego dac 

miało. G d y  o godzinie 7 z  rana posługacz w ię-  

zien iow y Popon w s z e d ł  do i z b y  Ptcheg-u z a ­

palić mu w  piecu ,  i p o d r z e ; ! ,  że  ani fię ru-

l O  ) (
s z a , ani m ó w i , doniosf ezem p r e d z e y  o tent

d o zo rcy  Tem plu. Z  resztą Popen z a m o z łs z y  

Zeszłego wiefczora o godzinie i c  w ieczerzą  Pi­

chegru, zamknął więzienie i klucze znaydo- 

w a t y  fię az do rana w iego kieszeni. Skbro o 

tem sanioboyfcwie doniefiono tuteyszemu k r y ­

minalnemu s ą d o w i ,  zes ła ł  zaraz  kom m illarzy  

do T em p lu ,  dla dochodzenia tey  okobczności 

i dla przekonania f i ę ,  c z y l i  uduszony iefb w  

idocic h y w s z y  jenerał Pichegru. R c w iz y a  na- 

dąpiia w  przytomności 6 lekarzow  i chirur­

gów i w>zyftko tak znaleziono, iak fię w y -  

ż e y  rzekło. Ciało leżało na łóżku ; na s z y i  

z n a y d o w a ł  fię w  półko*a aa 2 cale szeroki 

mocny l ien iak; m uszkuły  i palce o p a d łe , t 

Szczeki ścięte. Znaki uauszema -widać b y ło  

na t w a r z y  i po całym  ciele. Dziefięć osób zn a ­

jących go dawniey z a ś w ia d c z y ły ,  że on ieft 

aktualnie. W i e k  iego ied m ied zy  40 i 45 la­

ty .  Monitor ogłofił cały  protokół z d o w o d o n i  

o ttm zdarzeniu. G d y  sądowi przeczytano 

wspomniony proto kó ł,  rzekł r z ą d o w y  koin- 

miirarz dc eędziow-: ” W  krotce będzie miała 

publiczność w  ręku materyały z dowodami o 

zamachu na ży c .e  pierwszego konsula, w z g l ę ­

dem którego macie w y d i ć  w yro k. Jeden zg ło -  

Wnyeh działaczo w  nnikaiąe zem fty  u fr a w , 

sam odebrał sobie ż y c i e ;  lecz przekonanie o 

iego zbrodni, będzie iego pamięć ścigać. 

W s p ó łc z e ś n i  i potomność pow iedzą: ”  P i­

chegru nie w idział  żadnego ratunku m iędzy 

swoią zbrodmą i rusztow aniem , i sam ode­

brał sobie życie . „  P r o s z ę ,  a b y  i.wtoki K a ­

rola Pichegru b y ł y  na z w y c z i y n y m  cmenta­

rzu w  przytomności trzech urzędników po­

chow ane, i a by  prorok ił u k  o otwarciu ciała, 

i»ko też onegc pogrzebaniu b y ł  drukow an y. „  

T o  w s z y f l k o  sąd uchwalił.
O  Pichegru p r z y w o d z ą  ieszczc: Na kil- 

kokrotne iego prożby i zaręczenie słowem ho­

noru, że nic przeciw swoiemu nie przedfię-
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weźmie ż y c i u , zezwolono a b y  p r z y  mm w 

nocy nie b yw a li  firoże. U słu giw a cz  podpa­

lał u niego w  piecu ch-oftem , z  tego w y b r a ł  

S o b ie  Pichegru p a ty k ,  którym  f ię  zadufił. P o ­

przedniego w ieczora  ia d ł n a d z w y c z a y  w ie le ,  

a p rzy  tein b y ł  k r w i f t y ,  w ię c  tern ptędzey 

zaduszenie naftąpiło, Nazaiutrz rano pusz­

czano mu zaraz I r e w ,  ale uadaremrie Z w ł o ­

ki irgo b y ł y  w  sali kryminalnego sądu na pu­

bliczny w idok w y fla w io n e  , potem .e p r z y  

Konwoiu oddziału artyleryi pochowano.

Rząd lnkański nakazał publiczne mod'i 

t w y  z  powodu zniszczonego spisku na ż y c  e 

pierw szego konsula.

P r z y  Bordeaus wicher bardzo wiele 

szkód poczynił.

Jenerał Gravina ieft m ianowany n o w y m  

ambasadorem hiszpańskim w  Paryża.

O-aresubrimt spraw uiąry  francuzkje in- 

terefla w  W a k z y i ,  składa s w c y  urząd.

Jenerał b rygad y  Brouffier dow odzi tutey- 

szemi w oyskam i pou jenerałem Muratem.

L u d w ik  d e N o a i l le s  cz łon ek  k o n l ł y t u c y y -  

ECgo zgromadzenia umarł w  A m eryce.

Monitor donosi o wielu poczynionych 

zd o b ycza ch  przez naszych korsarzy .

T e n ż e  D2iennik umieszcza lift z  Tulonu 

pod d. 31 Marca , w  którym  donoszą o od­
śpiewaniu ram z  wielką uroczyftością 1 p r z y  

w yftrza łach  artyleryi T e D eu m  za szc zęś l iw e  

utrzymanie p rz y  życiu  pierwszego konsula. 

"W szyftkie c yw iln e  i w o y s k o w e  w ład ze  , tu­

dzież deputacye od w o y s k a  i m aythow zn ay-  

d o w a ły  fię ca n im , 1 natłok t y ł  n a d z w y cz a y  

wielki-
M u r z y n - na St. Domingo , maią podług 

naszych pism okropną pom iędzy Sobą w ieśdź 

w o y n ę .  P rze c iw n ic y  Peflalina mieli miafto 

K a p  opanować.
W  M arsylii aresztowano nieiakiego pi-

I  ) (
sarza Barthelemiega i wiele innych oso b , ma- 

iących do oftatniego spisku aależec. M ię d z y  

temi znayduią fię dwie kobiety,

X ż ę  Sufl'exu bawi fię ieszcze ciągle W 

Lizbonie.

Nauczyciel głuchoniemych Sicaru posłał 

R o flyysk iem u  Monarsze I exemplarz s w « y  

ogc Incy gram m atyki, i zato p r z y  pochlebnym 

liście otrzym ał dw a brylantowe pierśt;enie od 

Imperatora i od Imperatorowy Rachuią, mó­

w ią  futeysze pisma, że R o iryyski  Mot.archa, 

k ió r y  ie f t  wrelk-m przyjacielem nauk , do sa­

mego P a-yża  iu ż  do 40 pierścieni i innych po­

darunków dla uczonych i kunsztmiftrzow prze­

słać rozkazał.

B y  w s z y  margrabia A velin  , amneltyo- 

w a n y  emigrant, k tóry  u ż y w a ł  gróźb i gwałtu 

na zniewolenie k u p c ó w , iego dawniey, a po­

tem narodowych dobr, do p o w ro ie n k  m u ich, 

zoftał p-zez  prefekta północnego departamentu 

do Avesn cs  pod dozor ta m ieys łeg c  ur?ę4u 

odesłany. W .  sędzia potwierdził  w y ro k  pre­

fe k t a .
B y w s z y  dozorca w  szpitalu St. Lrb iu  

oddał Pani Bonapartowy napisaną przez fiębie 

x iązkę  pod tytułem: P rzy ia cie l Kobiet. Pan? 

Bonapartowa mile ią p r zy ię ła  i w iele g r z e c z ­

ności autorowi nagadała.

K u p cy K adyxu  poflanowili tapi giełdę
z a ło ż y  c.

W  departamencie Indry i L o a r y  zaczęto 

znow u po gościńcach k r z y ż e  & c, f ta w ia ę ; ąlę 

są zakazane.

Z  H a y i d. 14. Kw ietnia,

Z  9000 ludzi naszego w o y s k a ,  które bę­

dzie do w y p r a w y  u ż y t e ,  poszło 300 iudzi do 

Flefingi, gdzie wfiądą z francuzkim w o ysk ie ia  

na f lo ty lę ,  k tó re y  znowu iedna d y w iz y ?  zo -  

ftaie w gotow ości  do odpłyDienia do O flen dy,
Nasi waleczni m a y tk o w ie ,  k tórzy  fię yę 

różn ych  o k a z ja c h  dobrze popisali,  odbierają
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terair p r z y r w o i t e  nadgrody. Porucznik W e l s -  

B e r g , , k tó r y  odbił Anglikom zabraną galiotę 

p r z y  Z  iery k  , o trzym ał od rad y  morskiey ho­

n o r o w y  pałasz.; s y n  zabitego kapirana O liw a  

■*t r z y m a ł  d o w o d z fw o  nad ga lio tą , a z w ło k i  

kapitana C ir p  , k tó r y  o d eb raw szy  19  ran 11- 

marł na korwecie  A t ta h n t  ,  która fię A n g l i­

kom w  ręce doftała , będą z  p r z y z w o itą  iego 

m ę z tw u  okazałością pochowane.

Jenerał Marmont uie poiechał ieszcze do 

Elefingi , ale zato p r z y b y ł  tam jeaetał d 'A -  

Youfi z  Bruge.

Z  Bredy przyprow adzono tu iake więźnia 

fabrykanta Rottiera , k t ó r y  miał do oftatniego 

francuzkiego spisku należeć. Tam że aieszto- 

w a n o  “dwokatp de Bruin.

Jenerał Macdonald w y ie c h a ł  ftąd do F a-

z y ż a .
Z  A u s? p tirg a  d, 8. Kw ietnia.

P o  nocie przez mi&iftraflanu bawarsr d. 31  

M a r c a  podaney s k o ń c z y ły  fię urzędow e udzie­

lania i dworskie od w ied zin y  angielskiego posła 

P . Drakę. B y ł  on dawniey posłem w  K op en ­

hadze i G e n u i , a w c z a f ie  w o y n y  pełnomo­
cnikiem  p r z y  irmiiach połączonych mocarftw 

*w Niemczech i w e  "Włoszech. D .  4 p r z y b y ł  

t u  iadąc z  B a w a r y  i  zaraz w yieebał.

Francuzki, rezydent w  R atyzb onie ,  Ba- 

<eher, podał s e y m o w i tapport miniftra w e w ­

nętrznego o korrespoudencyi P. Drakę. Spra­

w u j ą c y  tu angielskie interefla zakonnik X  

M a u r y  H orn e, poiechał z  P . D rakę do L o n ­

d y n u .
A r c v  kanclerz w ty z n a c z y ł  d. 23 K w i e ­

tnia na odebranie przy/ięgi posłuszeńftwa od, 

Jlatysbony.
Z  M onachium  d. R. K w ietnia.

Rorrespondeucya <Łc. angielskiego posła 

aoftała tu na niemiecki l e z y k  przełożona i 

w y d r u k o w a n a , któreyr wkrótkim czafie 3000 

caccmplarzow rozprzedano.

12 V
D o  aresztowanego tu ^ y s r e g o  dyrektora 

poczty nikt nie iefł w p u s z c z a n y  ty lko  ieg« 

żona 1 ale dozorca po n cyi musi b y d ź  p r z y  ich 

rozm owie.

Z  M edyola nu d . 2, K w ietnia .

P o z a w c z o r a y  rząd nasz ngłofił za nfla- 

w ę  R zep ltey  w y r o k  ciała praw odaw czego 

r y c z ą c y  fię wybierania popisow ych  w  1804 

roku. W y b r a n ie  to rozciągać fię będzie na 

c a ły  k r a y  R zepltey ,  lecz nie będzie przecho­

dzić 6000 ludzi; dopełnionym zaś będzie fto- 

sownie do przep isów  u f ia w y  d. 1.3 Sierpnia 

iRoa ; trzecia częśc  l ic zb y  p o w y ż o y  wspom - 

nianey w zięta  będzie w  p ie rw sze y  klaflie, in­

ne zaś dwie trzecie części w zięte  zofianą z  4  

< ftatnich klafs w  r ó w n e y  liczbie departa- 

menta > ktijre dotąd nie d o f h w i ł y  swoich kbnri- 

n*ensow za rok p rzesz ły ,  muszą ich doftawid 

oprócz Dowego na nich przypadłego.

Korsarz Y e rd ier  pod J o w o d z rwem kapi­

tana Aubert z  A n tibow  sen w ytał  w  o k o licy  

Ollero fiatek angielski R eisey  i p r z y p r o w a ­

dził  go na dniu t,8 p- m. do portu A n k o n y .
U J  granic Scw a ycuryi d  3. K w ie tn ia ..

C z ę ś ć  po w lla ń cow  Zu -ych n  maiąca na 

sw oim  czele sze w ca  W a l i i  udała fię d. I d. m. 

z  prawego na lew y  brzeg 'eziora i rozpoftar- 

ła  fię około W interthur , gdzie podobne są- 

fiedztwO w ielką  sprawnie obawę. Rożne od­

d ziały  w o y s k a  z  Szafhiusen i Zurichu udały 

fię natychmiart do W interthur d'a zasiomenia

tego rruafia od napadów p o w l ła ń c o w .  N a

pofiedzeniu rady małey w  Zuricb d. J31 p. m. 

wnoszono zw ołanie  seymu helweckiego , w ce-  

lu larsdzenia  fię o środkach, iakich użyć  należy 

przeciw n iebezpieczen lw om  , które z powodu 

tych rozruchów całey  zdaią fię zagrażać Hei- 

w e c y i : 'ecz  wniosek te» w iększością  g ło so w  

odrzuconym zoftał. Gazeta  W o d e y s k a  zaka­

zana zofiała w yro kiem  rady  małey krain W « -  

Aow ni.dniu 27 Marca zapadłym . Pow tarza-
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»  skargi różnych kantonów o różne artyku­

ł y  umieszczane w  tęy gazecie i upór redaktora 

w  w ydan iu  autcrow t\en a rty k u łó w , sk ło n iły  

radę małą do tego kroku. W r e sz e iń  gazeta 

zakazana w r e t .  dzi zn ow u  od d. 30 Marca 

p«d tytułem G a i ety Szw aycarskiey.

O d D n ia  7. K w ie tn ia .

U w a ż a ć  teraz iuż można powrtanle w  

iedney części kantonu Zurich iako zapełme u- 

apoi.oione i ukończone. W o y s k a  z w ią z k o w e  

zgromadzone w  Z u r u h  r u s z y ły  na nowo d. 3 

p rzec iw ko okolicom p o w fla łym  i małego na­

der d o ś w ia d c z y w s z y  oporu z a i ę ły  w fie  Hor- 

gen ,  W a e d c n s c h w y l  , Richterschwyl & c. 

"W o y s k o  Szw aycarsk ie  w  rym msmeneie ieft 

eatrudmane rozbrajaniem tyoh w s i ,  g d y  tym 

czasem kommiflnrze rządowi przygotow ują  

procefs dla d o w o d zc e w  i b u rzyc ic low . W i c -  

-le Dard'o poaresztow ano osob. W  iększą 

■część aresztowanych przewieziono do Z u r ic h ,  

gdzie iednak ftosowaie do w y r o k u  rady ma- 
łe y  tych ty lko  zatrzym aią  , k t ó r z y  pokażą 

fię pierw ssemi dowodzcami i sprawcami tych  

rozruchów , in n i,  k tó r z y  szli iedynie za zda- 

u iem , którt w  nieb wnoiono będą odesłane ni 

do trybunałów  d y ftr y k to w y c h .  P o m ięd zy  

osobami a reszto w a n e m i, które przeprowadzo- 

*0 do Zuritbu znayduie fię ieden z  d ow oaż-  

e«w  p c w f la ń c o w ,  nazwiskiem  Hanhardt *

■ Pfeffi konu by w s z y  kapitau w  w o ysk a ch  bel- 

*reck!ch. S ze w c  W i l l i  u c iek ł,  a iego m ały  

oddział gam fię rozpruszy ł.

Z  M anhcim u d. 9. K vietnia.

W c z o r a y  powrócił  baron T a w a f t ,  w y ­

słany d. 22 Marca gońcem Jo Paryża  od R ró -  

‘ 1 S zw eJzkiego  , do Karlsruhe. Zamiar iego 

Poselftw* nie udał f ię ;  w o z i ł  bowiem lift do 

P '*rwszego konsula za  Xcien» Eogbien ,  ale 

le°  X ^ ę  iuż nieżył. S zw e d zk i  w  P a ryżu  po- 

h * eł baron Ehrensw ird  ziedzie ttkże niedługo 

Kitrlaruhe.

K ró ie ftw o  rchmość Czwedoy opuszesraif
nie zadługo Niem cy. 1

Nallępca elektorftwa W ir ie m b  erskieg# 

b aw i do tego czasu w  P aryżu.

Z  Ulm u d . 6. K w ietn ia .
Tuteyszf.  rządowa d y r e k c ja  o z n a jm ił*  

pod d. 2 t. m. conaftępuie;

1 Nieprzyjaciele francuzkiego rządu w y ­

dali s a ty iy c z n e  pismo p rzec iw  pierwszemu 

konsulowi i francuzkiemu rządow i pod ty t u ­

ł e m :  N apoleon Jia -tapat te i  lu d  fra n cu z * i  

p o d  iego konsulatem , w  G erm anii 1gap- któ­

re u szc zy p liw e  mieści w  sobie ucinki prze­

c iw  wspomnianemu rządowi i iego m c z e l a i -  

k o w i.  W s z y f t k i  m przeto p o lic y y u y m  u r z ę ­

d o m , magiftratom i władzom  w Elektorsko- 

Bawarskich prowincyach S zw ab ii  zajeca f i ę ,  

a b y  natychmiaft zakazali pod ftosowaą karą 

sp rzedaży  wspomnionego pis ną. „

Barom Aretio  bibliotekarz naszego Elekto­

ra w  Monachium , w y n a la z ł  w  bibliotece środ­

k o w e j - c iek aw y  rękopism łaciński w ieku 

X I I I ,  w  którym  znayduie fię p-zepis robieni* 

ognia G r e g o r ia ń s k ie g o , tudzież prochu a r-  

n.atnego w  sposobie dziś u ż y w a n y m . W b z y -  

ftko to wspomoiony bibliotekarz ogłosi w  dzien­

niku swoim .

Z  F ran kfu rtu  d. 10. K w ietn ia .

C .  K .  półkow nik hrabia WaMmoderi prze­

jechał tędy  z  Hanoweru do W iedn ia.

T o w a r z y f t w o  umieiętności i kunsztów w  

M o g u n c j i  w y z n a c z y ł o  nadgrodę na neylepszą  

pochwałę w  niemicck.m lub franc ;zkim ię z y -  

k u  w y n a la z c y  sztuki driikarsliiey , Guttenber- 

g a ;  ieft to medal z ło t y  z obliczem G u te t-  

berga wartości 240 fr. T o ż  towarjjyftwo po- 

ftanowiło w y ita w ić  w  M o g u n cj i  pomnik u t  

cześć G'itenberga , k ió r y  ftanowić będzie pu­

bliczną ftudnią. W a z y f t k i e  członki R zplrey  u- 

czoney  w e z w a n e  są do przykłaaan i*  fię d« 

tego przedfięwzięcia.
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6podziew»ią fię w  Ofleńdzie p r z y b y c ia  k t ó r z y  utonęli. O kręt szw ed zk i  p ły n ą ł  t  

admirał A batawskiego Verhuel i  n o w y m  od- Hamburga b y ł  przeznaczony do Trielłu; do- 

dzinłem flotyli f lć f ly n g s k ie y ; ca gdy  naltąpi,  Wodził flim kapitan W a n d r .  

w t  .1 czas w s z y l łk ie  (łatki francUzkie i ba- 2 B loren cyi d. 30. M a rca .

tawskie w  porcie ty m  znayduiące fię > popły- K ró lo w a  Jmć Regentka mianowała tajr- 

hą do w ielk iey  flotyll adnirała Bruik w f lo u *  nemi radcami ftanil honorowemi kawalera 

logne. P r io r e ,  senatora Serrilłori i margrabiego Sal-
Ponieważ zdaie f i ę ,  iż moment przedfię- viati. 

w zięc ia  w ie lk iey  w y p r a w y  przeciwko Anglii  Podług Tilłow z  L iw o rn a  p r z y b y ł  do 

iuż niedaleki, ielł więc w o y sk o  z a w s z e  W po- tego porto d. 21 b. m. (łatek hiszpański p ły-  

go low iu do wfiadania na okręty. A n glicy  ttący 2A !eX andryi w  E gip cie ,  po 25 dniach 

krążą ciągle w  znaczney file p r z y  brzegach podroży. "W Egipcie p r z y  odpływaniu te*

Hatidryii

ŻR cyniu cl. 24. Marca.
Dnia 22 O y cie c  S. odprawił publiczny 

koh syiłorz  dla Udzielenia kapelusza kardynal­

skich K l z J  Caseńi byw szeniu  N u n cyu szow i 

Stolicy S. p f z y  dw orze Madryckim. T en  0- 

brządek odprawił fię w  przytomności całego 

S. koliegiU ii i w ie lk iey  l iczby  znakomitych 

tisób.

Dnia 13  og ło szo n y  zoiła ł od kongrega- 

Cyi św ię te y  w y ro k  na beatifikacyą i kanoni- 

za c y ą  zakonnicy M a ryi Franciszki delle Prag- 

he Neapolitanki.

X ią d z  biskup Agnanski Jan DeVoti zo- 

ftał mianowany sekretarzem b re w o w  w y d a ­

w an ych  do Xiążąt.

W ł o c h y  Utfacrły w  tych cłaSach przez 

śmierć’ dwóch u c z o n y c h ,  T u m ia te g o b y w sze g o  

profeflbra anatomii w  Bononii, i Capacellego 

dyrektora s z k ó ł  normalnych w  tytnże mieście. 

Margrabia Deibarco iedeń 2 SekretatZOW Aa- 

bu K róla  jinc obu S y c y l i y  umarł także w  
Neapolu.

DowiadUiemy fię z Neapolu, że 4 datki t  

których  dw a hiszpańskie, trzeci s z w e d z k i ,  a 

4 ry  Ł ig u ty y s k i  ro zb iły  fię W noćy d. 8 w  odno­

dze Leon. L udzie  na nich fię zn ayduiący  «- 

AatoWanfemi ż e f ia l i ,  w y i ą w s z y  dw óch mayt-

go okrętu zupełna panowała spokoynośc.
Matka pierwszego konsula R zp lte y  fran- 

c u zk ie y  iadąc do R zym u  d. 26 b .m . przeież- 

dzała przez Boaoniią. ,O JJzii ł  ia zd y  poiskiey 

Składał iey Iłraż honorową i p rz y b y c ie  ie y  

do Bononii w y lłrza łe m  z  armat b y ło  za p o w ie­

dziane.

Piszą z Genn! pod d. 23 b. m. że m s c n y  

oddział eskadry admirała Nelsona k r ą ż y  zn o­

w u  około Talonu.

Z. G en ui cl. $ 1. M a rca .
S z e f  b rygad y  w o y s k a  L ig u r yy sk ie g o  ob. 

Siri zoiłał  mianowany dow odzcą  w sr y l łk ic h  

W o ysk  rozłożonych około rzeki Lewanru-, U* 

da fię niebawtiie do Sarzany z  kąd iak za p e­

wniają poiedzie do Spezzia  dla założenia tam 

s w o ie y  g łs w n e y  kw atery .

Minifler francuzkl ob. Saliceti po w rócił  tu 

iuż Z w y ia zd u  ua przeciwko matki Igo. konsula.

T r z y  osoby  na które w y d a n o  w y r o k  

śmierci za napadnienie feluki Sawońskiey , po 
za w czo ra y  z  rana utraciły  życie .

C z y t a m y  dzifiay w  iedney z naszych gazet, 

że podług lil łow  2 P a rm y , g w a rd ya  zmarłego 

X c ia  Parmeńskiego w k r ó tce  będziz rozpu­

szczona i X i  ż.iiczki córki tego X c ia  zn ay*  

diiiące fię w  klasztorze w  Parmie udadzą, flę 

do Raym «-
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W  N  r f . n z  i  e  i  f  D n i

D o lo ;)c ie n ie  W iadom ości z oJlatniev p o d r o ­
by la n a  K o tztb u e do P a r jz a .

P r z y t o c z y w s z y  to w  og óln o ści, powiem 
»n jeszcze  nieco o wspornniooych pi fiedzedniach. 
"Wie !ka cichośc uderza nayprzod ; w s z y s c y  
słuchają; k ażd y  z  słuchających c zyn ie  może 
łiwagi czytającem u, o które ten nietylko fię 
®ie g n ie w a , ale z  nich ilłotnie korzyfla . Uwagi 
czynione są czasem 2 ż y w o ś c i ą ,  ale za w sze  
*Łroomie i przyfhoyuie. A u tor  pismi, broni fię 
cza se m , lub rei cftrpuie. Dnia pewnego Pa- 
ftoret czyta ł  dyfiertacyą o poftępkacb zb ytku  
ti R z y m ia n , która do ciek w y c h  rozpraw  b y ­
ła  powodem. L e  Genril i V i l lo iso u , sz c z e ­
gólnie du nich należeli. I tuk b y ła  m owa o 
8exiercyacł) w  ftosunku do d z if iey szey  mone- 

* y  ;  o pytan iu , c z y l i  lekarzami u R z y m ia n  , 
*ami ty lko  b yl i  niewolnicy ? A c. Czasem też 
c z y n io n y  b y ł  z e r z u t , względem  źle użytego 
W y ra z u  i przypominam s o b ie , \ź p e w n y  z  
przytom nych p r z e ło ż y ł :  że  w y r a z  c v a r ic e , 
t t ż y t y  przez PadoTeta, nie b y ł  na swoim 
m ieyacu, ale ż e  trzeba p o ło żyć  cu p id iłe . P»- 
ftoret zgodził  fię na natycbmiafh i błąd ten po­
praw i ł . —  limą rażą na pofiedzeniu 2giey klas- 
* y ,  czytano pochwałę sławnego grammatyka 
E n  Marsais. R o ztrzą san o  ia serow o ale spra­
wiedliw ie. Piękne w y r  .żenią powszechną z y ­
s k iw a ły  p o ch w a łę ,  ale te oddzielne piękności, 
• i e  u w io d ły  nikogo tak d alece , aby w a d  ogó­
ł u  n ie s p o d r z e g ł .—  Ten iedynie ie(ł sp osób , 
p rze z  który akademiia n au k , wiele sprawie 
tnoże dobrego. N» coż fię p r z y d a ,  i iedy ie- 

powftaie, d t f lern cyą  c z y  ta ,  a nikt nad nią 
us*ag  nie c z y n i?  S łysza łem  razu pewnego cie­

a  29. K w i e t n i a  1304.

kaw ą bardzo d yfiertacyą  czytaną p r z fz  Petit- 
Radel , o szczątkach dawnego budown ctwa w e 
"W ło szech ,  nie pochodzących a'ni od Rzym ian, 
ani od oarodów. które właśnie przed niemi w  
kraiu tym  m ieszkały . W z o r y  ich b y ł y  p o­
k a zy w a n e .  Ruiny same składaią fię r  w ie l­
kich nieściosanych kamieni, m iędzy  któremi 
umocowane są m słe, ale oez nitu. Podług 
wszelk iego pedobietrftwa , b y ł y  to fortece. Z»- 
aziwiaiącą ich f tsrożytzośc,  autor dow odził  
p rz e z  porównanie ich z  sposobem budowania 
R z y m ia n ,  a nawet o*ad Greckich w e W ł o ­
szech , i przez szczęśliwe bardzo r y 'a c v e  da­
w n y c h  pisatzow. Mufiiał to b yd ż  lud wielki 
i potężny , po k tórym  te szcząrkr zoftały  , i 
Petit - Radel mniema • iż p itrw sze  rozdziały  
D y o n iz y  u s z a , z  Halikartfusu, ( które uczeni 
na p ó łn o c y ,  za ta y k i  poczytują )  właśnie 
na prawd: ie są zasadzone. Z  wielkim szacun­
kiem mówił z  tego powodu o naszym H e y n e ,  
chociaż iednegc z  nim nie b y ł  z dania. C z y n io ­
no mu także u w a g i,  które wpie o k o r z yśc i  z 
nich w y n ik a ią c y c ł i , przekonały.

C h w ile  przepędzone w  inftytucie, p o cz y ­
tam za w s z e  za nayprzyiem nieysze w  czafie ba­
wienia lię mego w  raryżu ,

Ponthcon.
ISiechay k a ż d y  cudzoziemiec %  P a r y ż u ,  

śpieszy fię w idzieć Psntheon , k tóry  z wielu 
w z g l ę d ó w ,  bardzo ieft interefluiący.

N ayp rzod  dla a rty f ly .  Jeft to bowletr 
budowa , mogąca b ydż policzona między nay- 
p ieknieysze dzieła ręki ludzkiey. D a w u ir y  
b y ł  to kośc io ł,  poświęcony S. G e n o w e fie ,  A 
teraz ieft świątynią S ław y, gdzie popioły  wjęt- 
ki*h ludzi maią b j d ź  chow ane, tak lak w  o- 
pactwie W tftitinfleraW ni w  Londynie. "Wspa-



■'ałe sklepienie 'dodało b y ło  szp ary  i groziło 
u p id k ie m , nic b y ło  ieszcze zupełnie napra­
w io n e ,  gdym ie w id z ia ł ,  gorliwie iednak oko­
ło  niego pracuią.—  Pow tóre dla cz ło w iek a  —  
k t ó r y  k ied y  artyfta przep yszn ym  d z iw i  fię 
murom , do podziemney , rów nie w ie lk jey  , 
zdępuie  ś w i ą t y n i , i tam trumny znayduie 
Roufleau i W o lte ra .  Spokoynie obok fiebie 
leżą c i ,  k tó r z y  fię za  życ ia  nienawidzili. Po­
tomność zapomniała o ich ludzkich słabościach, 
szaouie p o p io ły  ob ydw och i słusznie w n o f i , 
iż w yn ios łe  icb dusze poiednały fię. Nie do 
opisania ied uezucie cz ło w ieka  , k tó ry  tak iak 
i a , od młodości pismami ich oświecał f ię ,  kie­
d y  (łanie m iędzy  temi dwoma trumnami i p r z y ­
pomni sobie , 2e w ię k sza  część poloru i o- 
świecenia swego , winien ied tym wielkim mę­
żom. P o  ob ydw óch końcach trumny Roufleau, 
widać rękę trzymaiącą pochodnią. Napis na 
trumnie, iefi : homme de la naturę. Napis na 
trumnie W o lte ra  w yraża:  iż nauczał lu ­
dzi. Inne napisy na ob ydw och , zdaią 
mi lię b y d ź  z b y t  długie. W  mieyscu tym  
śm ierci, wzniesione iedync uczucia wrażają­
c y m ,  napisy na grobach , nie pow inny b y d ź  
kazaniem po grzeb ow ym . — W ia d o m o : iż  da- 
w o ie y  leża ły  tu z w ło k i  M irab a , Marata iP e l-  
letiera, ale ie potym , i słusznie , w yrzu con o. 
Próżna trumna Marata ftoi ieszcze  w  k ą c ie ,  i 
w id zieć  ią nawet bez oburzenia nie m o żn a.—  
R i e l y  z w ło k i  W o lte r a  do Pantheonu przeno­
s z o n o ,  p e w n y  z  zapalonych czcic iclow  tego 
w ielkiego p o e t y , nalazł sposobność w y ła m a ­
nia mu zęba i w id o c ie  redaktor dzicunika L e  
Citoyen Franfais , Ob. L e  M a ir e ,  uosi go  o- 
p ra w n y  w  złocie  na palcu. S łysza łem  podo­
bnież: iż p e w n y  chemik skryftu lizow ał kilka 
kości Moliera i l.afontaina , dla oprawienia ich 
w  pierścień. Jedną tu ieszcze p r z y to c z y ć  mu­
szę  uwagę. Prześladow any za ż y c ia  Roufleau, 
powszechnie teraz S z a c o w a n y , obraz iego w  
w ielu ielł domach : —  ale nic mi fię nie w y d a ­
w a ło  b y d ż  śm ieszn ieyszym  , iak to : iż  w ielu 
ludzi teraz u trzym uie:  że ge nietylko zn a l i ,  
ale źe  przyiaciołami iego b yl i  i w  poufałości 
z  nim ży l i .  —  Mali ludzie:  wiedzą d o b rze :  iż  
chlubno ied , inodz powiedzieć , iż fię i y ł o  w  
przyiaźn i z  takim mężem , iak Roufleau —  ale 

-  za  życ ia  iego, nie mieli śmiałości p r zy zn a ć  fię 
do tego. D o ś w ia d c z y ł  tego nie ieden p o c z c iw y  
p isa rz ,  k iedy  g łosił  p ra w d ę ,  i wielu ieszcze 
d o św ia d czy .  C iż  sami ludzie , k t ó r z y  na ż y ­
jącego ledw o s p o y r z e l i , s z c z y c ić  fię będą 
zn.aio nością ie g o ,  iak skoro n iebo szczyk  z a y -  
mie raieysce w  św iątyn i  s ł a w y , która dla nieb,

pomimo ty tu łó w  ich i o r d e r ó w , na w iek i b ę-  
drie za  nlcniętt. —  Potrzecie: c i e k a w y ,  k t ó ­
r y b y  chciał widzieć  niezmierny P aryż  iednyra 
rzutem o k a .  z  Pantheonu z ispo ko ić  c iekaw ość  
swoią może. Po 463 wschód ich , doyść może 
do g i l s r y i  k o p u ł y ,  gd-ic  bez n l y  nnieyszego 
n ie b a z p ie e z e ń łw i , u iy p r z e iy s z i i ia i- s z e  w .J z i  
panorama. Trudno ied o J e - w ić  fie od tego 
widoku. —  C zw a "tą  osobliwośrii  Punthełou, 
dla uczonych , ied b ib l io te k i ,  gdzie w  picę— 
kn ey  , w  kształcie k r z y ż a  z b u d o w in e y  s i l i ,  
9 h,O0D ksiąg ied zebranych. S iła  ozdobioua 
ied popierfiami przeszło ilu s ł iw n y c h  m ę żó w , 
z  dawnych i te ra źn ie jszych  cz  isow . Uczeni, 
znaydą tu n a y r z id iz e  i m yp rzed n ieysze  e d y -  
c y e  k la f ly k o w  ; dumy , dzieci i im po dobn i, 
zabawią lię widokiem miuda R z y m u  , w y ro b io ­
nego pracowicie w  płasko rzeźbie i za szkłem- 
d oiąeeg o.— W  pokoiu do c z y t a n i a .  Nie niec 
k a ż d y  znaiący  dzieła Schillera, za d a u o w i lię 
nad obrazem M a ry i  Sztmrr.

To juariyft vo philotechniczne.
Z  wielu uczonych m jż o w  sk łida  fię. 

W y b i e r a i ą  2 nich z w y k l e  c z ło n ków  do in d y -  
tutu narodowego. Pofiedzenie publiczne tow a- 
r z y d w a  te g o ,  na k t ó r y n  znaydow ałem  l i ę ,  
p o w ię k s z y ło  m ó y  dla nich szacunek ; to ty lk o  
mi fię nie podobało , iż z b y t  wieie b y ło  p rzy-  
ftosowań , do w zgardzonego w  całym  P aryżu , 
X ię d z a  G a o f f r o y ,  redaktora dziennika des de-  
bats. L a  Chabaufllere n. p. czyta ł  piękne wier­
sze o danie I teracury, którego przedodatni 
w ie r s z ,  k o ń c z y ł  w y r a z  eflfroi— rym nadępu- 
ią c y  ła tw o  można b y ło  zgadnąć. — Miugourir 
c z y t a ł  pismo o Hanowerze. O  szc zę ś l iw y m  
danie chłopow  tamecznych , tak przesadne i  
poetyczne zrobił  opisanie, żem fię od śmiechu 
w d r z y m a ć  nie mógł. W sp o m n ia ł  także z  

- p r z y s i d ą :  iż tnonunent Leibnitza nie od X i ą -  
ż ą t ,  ale od osób p ryw atn ych  p o d aw io n y  zo- 
dał. Doniosł nakoniec, że Feder w H i n o w e -  
r z e ,  m ianowany z o d i ł  korre;ponde:uem tow a-  
r z y l ł w a  i n o w e y  mnie p r z y  te y  o k azyi  nau­
c z y ł  r z e c z y .  U czniowie K an ta ,  r z e k ł  n azy -  
waią fię Kantidami , a przeciw nicy  iego Fe- 
d eridam i, g d y ż  Feder n ay s łn w n ie y szy m  ied 
m ię d zy  niemi. Są to dwie p a r ty ie ,  ms które 
teraz N iem cy są podzieleni. M y  N iem cy , 
ani s ło w a  o tern niewiedzieliśm y.—  S ła w n y  
d a w n iey  aktor L a  R i v e ,  c z y ta ł  r z e c i  o dekla- 
m acyi i kilka anegdotow p r z y t o c z y ł .  I  tak
o. p. ”  Po p ie rw szym  graniu przezemnie roli 
Orosm ana, ( s ło w a  b y ł y  iego) chciałem n aza­
jutrz w  sklepie kupić sobie łańcuszek do ze­
garka. K u p c o w a  sp oyraału  a 1 maić z  po dzi-
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wieniero, zaczęła  fię mięszac: ż ip y ta ła  fię na- p r z y ie n n y c h  p o w ie śc i ,  a Ribboteau pieśń o 
koniec o moie nazwisko.— L a R iv e .— A h  nie- łó żk ach , w  którey w szyftk ie  gTuaiii ł o ż l k  
S z c z ę ś l iw y !  z a w o ła ła ,  zamordowałeś Z a r ę —  o p isyw a ł.  C z y t a ją c y  popiiiią ta czę llo  w odę 
a gdym  fię oddalił, rzekła ie s z c z e , ah m o y  z  cukrem , dla dania prz^r;«nn^ w c z is u  do 
B u e !  k tó żb y  temu b y ł  u w '- r z y ł .  „ — Guichurd, oklaskoltr, k tórych też ta b yn a ym n iey  nie 
godny naśladowca L  ifo t itan a , c zy ta ł  kilka oszczędzają .

* ====== D O N I E S I E  N  I A .
P rze z  w y so k ie  roz|>orządzenie gubernialne dnia 9 Marca r. b. zofłało zadzierżawienie 

p-ebendy w  Stobnicy , D  >browodzie , i Bogucicach na rok ieden to iell od 2ą C ze rw ca  i S M  
4o 23 "Czerwca 13^5 zezwolone ; ogłasza fię w ięc  ; że licytacya tych prebead dnia Igo Maifc 
r. b. o godzinie 9 z rana w  kancellaryi C .  K .  urzędu cyrkularnego Kieleckiego będzie przedfię- 
w z :ęra; cena fiskalna prebendy Srobnickiey ieft 62 y , z ł .  ryfi. Dobro w u d zkiey  l^t-k zł. ryń*
15 kr. Bogucickiey 915  zł. ryu . Na vadiuin ą procenta od c.my fiskalnej miią b yd ź  z ło ż o ­
n e ,  innych zaś k o n d y c y y  można lię w  urzędzie cyrkularnym  Kieleckim dowiedzieć.

W  K r ak o w ie  dnia 6 Kwietnia 1S04 roku.

Podaie fię do publiczney w iado m ości, że Dobra Sw ięc ica ,  K om om a i Z a g r o d y  w  C y r ­
kule Sandom ir-kim pod Opatowem sytuow ane są do sprzedania od S. Jana roku idącego. 
KtoDy sobie ż y c z y ł  tych na dziedzictwo nabydź , ma fię udadź do W .  Jana W o l ic k ie g o  
A d w o k a ta  Prowincyonulnego w  K rak o w ie  maiącego do tey  sprzedaży sp ecyiin ą  Ple ntpotencyą, 
a tam n*oryIko o fiantc tych  D obr  czyn n ym  , ale też 1 de ftatu pafiivo przez  ratraki tabularny 
aayrzeteiniey lię zawiadomi.

M igifłrat C .  K .  Stołecznego Miafta K rak o w a uwiŁdomla: i i  n* żądanie A gneszk i Ł a b o -  
a iask iey  W d o w y  s w g m  w ła s n y m ,  i imieniem małoletnich SukcefTorow Łubuzińskich , któ­
r ych  iefł op iekńn ką, kamienica na ul>cy F loryańskiey  pod Nrerp 573 leżą ca , przez  p o ło w ę  
■wspomnioney W d o w y ,  a p rzez  drugą p o ło w ę wspomiiionych SukcefTorow własna , przez 
publiczną L ic y t a c j ą  , g d y ż  p ierw szy  termin bez skutku u p łyn ąf  na dzień 17 Mai a r. b. o  go­
dzinie 3  popołndniu tu na Ratuszu sprzedana b ędzie ,  pod naftępniącemi warunkami.

1 )  L ic y ta c y a  teyże Kamienicy będzie fię od ceny zrsądow n ie  o ff ia ro w a te y  to ieftt 
30-50 ryń . za czyn ać  , a w ię c e y  daiącemu przysądzona zoftanie.

2)  K i ż d y  chęć kupienia teyże  kamienicy maiący będzie ob o w iązan y  dziefiątą Część 
wspomnioney ceny iako Yadium przed licytacyą z ł o ż y ć ,  iako też:

3 )  Kupiciel cenę p o ło w e y  Kam ienicy Sukceflorom małoletnim należącey z  p r z y s z ł e j  
L i c y t a c j i  w y p a s c  maiącą w  przeciągu 14 dni po L i c y t a c j i , o d trąciw szy  w p rz ó d  z łożone 
Yadium do tuteyszego urzędownego depozytu z ło ż y ć  będzit powinien , w zględem  zaś

4 )  C en y  drugi-y  p o ło w e y  Kam ienicy W d o w i e  należącey z  nią fię ugodzić itmu woln® 
zoftanie. W s z y s c y  zatem chęć  kupienia te yże  Kamienicy maiący na tę L ic y t a c y ą  p r z y b y d ź  
mogą. Nakoniec w s z y s c y  w ierzycie le  h y p o te k o w a m , l i tó rzy  lak o w e praw i do te y  kamie­
nice s ł lżąc e  mieć mniemają; napominają f ię ,  ażeby nieoczekiwaiąc osobnych powoiań sw oie  
prawu do Protokołu l icytacyyn ego  podali, g d y ż  ia ac ze y n a  nich w ię c e y  p r ż y  podziale cen y  licy* 

- t t c y y n e y  żądny w zg lą d  miany nie będzie.
Gollmąyer.
Eangfletn. 
Ł o i  liński.

Z  Rady M ag*fratu C. tfi Miafla Stołecznego Krakowa.
D n ia  2. M a r c a  7304.

Plinta .
N a  dniu 15  Maia t. r. odp-awiać fię będzie w  U rzędzie  C yrk u larn ym  K r t k o w f k m i  L i c y ­

t a c j a  dzierżaw na na lat 3  Prebendy S. A n n y  w  Skale Pretium fisc. icfL- 145 ryu .
O  ftanie te y  Prebend/ i innych kondycyach  można fię z a w s z e  w  U rzęd zie  C y r k u l a r n y *  

dowiedzieć. D a ń  w  K r ak o w ie  daia 9  Marca 1804 roku.
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C .  K .  sądy szlacheckie Lubelskie G a liry i  zachodniej* oznaymuią tym  Edyktem JO. M i '  

c h ało w i X c iu  RaH/iwpLfowł, że Panowie K a r o l ,  T o m a s z ,  i Jan Płosczyń scy  Bracia w  sprawie
0 odzierżenie Dobr O r t e l , P e łk ó w ic e ,  D u b ó w  i D ek u d o w  p rzez  kuratora małoletniego D om i­
nika \ c , a  R t d z iw i ł ła ,  przeciw  nim W| row adzoney lemu o zaftępowan.e tey S p r a w y  żałobę 
w y p o w ie d z ie li  i o pomoc sądu doprasz&li fię.

G d y  zaś sądy  te dla iego niewi adomego mieszkania iemu tu tejszeg o  adwokata Jmc Pana 
K eyn b e rg iera , z  iego szkodą i iego kosztem zafłępcą po lła n o w i'y .  z  k tórym  proces ten podług 
przepisanego dla G a !ic j ’ i zachodniej- P raw a ro zp o c zę ty  i ukończonj- Zoltanie .  On niniey- 
s z y m  Edyktem upomina fię , ż e b y  w  ciągu 9 > dni sam ftę d e k la r o w a ł , c z y l i  sp raw ę 'tę  z  
w p o w ie d a ią c e m i  mu żałobę w spornia bronie, czy l i  im samym obronę onych chciałby powie­
r z y ć ,  w  p ierw szym  zaś przypadku żebj- lię do excypowan.a  ( t a w i ł , i wyznaczonem u obrońcy 
d o w o d y  i dokumenta jakie ma do obrony te y  s p r a w y  przesła ł,  albo innego ob-ońcę obrał, 
tego są d o m  tym W y m ie n ił ,  i tj-cl- środkow z prawa u ż y w a ł ,  które do ołłrcnj t~y ‘s p ra w y  
z  nayskuteńzniej sze o sądzi,  g d y ż  ira c ze y  g d y b y  * w e y  s^raw j' zaniedbał, szkodę (tąd v . y -  
paśdź moeącą sam by sobie p lzy p iśś t  oyt  » m  en.

D zia ło  fię w  Lublinie dnia 8 Lutem; l 804*
B. Gołaszewski, 
y . C. fitibna.
A'itsch.

Z  Rady C. K. Sąd-w  szlacht: Luj/d. G.dl. Zachodniey.
Klimaszewski.

€  K .  S ą d y  Szlacheckie Lubelskie G a licy i  Zacboduiey uwiadpmiaią n inieyszym  E.lj»luetn 
Ur. Juliana Leśm ew .cza , iź Lr. Kaiet 111 Hryniewiei ki w  punkcie exekucyi d> r z e c z y  
ruchomych na satysfakryą  summy 3000 z ł .  poi. z  prow izyą  i prawnj-m expensem . do Sądów 
tu teyszych  żałobę podał i pom ocy sadów -v oóprasjał Hę.

G d y  zaś też S ą d y  dla l  eznaiomego iego zamieszkania , iemu tuteyszego sądow eeo adwokata 
Janiszewskiego za  obrońcę z  iego szkodę i Biebezpierze;V>wem u lta n o w iły , z  którym taż 
uprawa i rozpoczęta podług przepisanego d" 1 GallLcyi Eschodniey sa d o w e g o 'p o r rą d t '11 p ro w a ­
dzona i ukończona będzie. Napomina tię on ninieyszym E d y k te m , aby dnia 14 M i i ‘ J,So4 
do odpowiedzi fię (lawił , ■ ullanowionemu dla bebie obrońcy dokumenra sw e oddał, łub 
innego sobie patrona obrał i tego sądowi w y m ie n i ł ,  i oraz tj-ch podług prawa u ż j  ł  k ro ko w , 
które Hę do obrony s w e y  sp ra w y  pożytecznemi b y d ź  z d d ą ;  g d y b y  bowiem tego n ieuczyr .i ł ,
1 sw ą  zaniedbał sorawę , sam by sobie szkodę rneże taką fląd w yuikaiącą  przypisać winien był.,

Dan w  Lublinie d. 8 LW ęgo 1304.
H. Gołaszewski.
Rnll.
D om osław ski.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicy i Zachnri.
RUmaszewski.

Dnia 8 Maia f .  b. o 9 z  ram będzie w  N o w y m  mieście p rzez  tanreyszą  kameralną 
Ekonomią F o lw ark  lo szpitala Nowotnieysl.iego należący Górna W o l a  na t r z y  po sobie na- 
łleputące lata to ieft <Jd .24 C*erv ca l8<*4 do 23 C zerw ca  1807 przez  publiczną Licytacyą, 
raa^eridówanj-, ż y c z ą c y  sobie w ięc  tey a re n d y ,  nuffdzą fię n; wspomnionym dniu do Kancei- 
l a r y !  N o w o m ie y sk ie y  E konom ii, led-.ież zaopatrzą fię v*dinni, które 10 od fta od cen y  fis- 
kalucy ,  to ielh 400 ryń. W y n o s i . inne zaś k o n d y c y e  p rzy  L y c y t a c y i  będą ogłoszone.

D la  ósadzenii w  Mągifłrscie Lubaczoskim w o ln ych  U rzęd ó w  Burmiftrza z  pensy? roczną 
ftÓO ryń  , S jm dyka  z  pensy? 250 r\-ń. , i A j je f l f r a  z  pensyą 200 rj-ń. z łą c z o n y c h ,  zollał  
przez  W ysokie rozporządzenie Gubernialne dd. 22 Marca t, r. konku-s na 15 Klaia r. b. rozp i­
j a n y  ż y c z ą c y  sobie w i ę c ,  którego z  tych mieysc maia sw-oie petita w raz z  Dekretem Ebęibę- 
lit.atis w  drodze politvcżuey I są d o w e r  tudziesz innemi 'alYgąrami do C . K .  Urzędu C yrk u lar ­
nego i5ołkiewsk*ega icsz z z t  przed 15 Maia t. r. podać. W  K rakow ie  d. 14 Kwietnia i 8° 4r

Baum.



D O D A  T  B K D R U G I
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G A Z E T Y  K R A K O  V  S 1 £  Y
1

W  K r a k o w ie  , d n ia  s  M a ia  i£oA.

D O K  I E S I E N 1 A.

JM ‘-di nTr̂ jtf. Mi a fta C. K .  S to łe c z n e g o K ra k o w a  wiadomo c z y n i , iż D w orek  w  w yd zia le  
Iri. pod .Nr. 237 ftoiacy , w  raz z gruntam} w  tymżg samym w ydzia le  pod Nr. 2 1 7 ,
“ J *  2 - : ł * “ - 1 '  - - 2  > .H23 , 2 2 4 ,  j  2 5 ,  2 2 2 7 , 2 2 3 ,  23N ► i f a ' v L S } e r a i . pra­
wem  przekonaney J )zeły  Mor i z y  d z ie d z ic zn y , na- zaspokojenie summy r,yń. 9 3  prawetrt 
{ 'nony waiącym W,incenteiiij Ch.oroszew iczom  i Marcyennie A n d e n i  r i k ż ą c e y  f i ę , przez-
r .czuą cyta cy ą  dnia 17  \T ia r. h. o godwme g  oopołudniu tu w  Sądzie o p r a w i a ć  lię ma-
lącą sj>r euany ledzie , z  nailępniicemi 'varu» karm , a najprzód,

a,) lż  ł-.ężdy ż y c z ą c )  sobie t - fo  D w o r k u  kupienia* io ią  e fę l^  szacuokow ey summy 
p r ie  z (cencie licytać.w i%i,V- ? hf. ł j j i  .jżj c m u, zaś

b) K u  f-.el rc>/ ę z tew.mej sutfimy w  przeciągu 14 dni do depozytu ląaowegu
« amport n. ac powinien. Iu.ic/ey

c i Ima l .c y t a c y i  na iego szkodę i ?xpens* w y z m c z o n ą b y  b y ła .  W s z y s c y  przett cbęc 
bUp4e.ua tn iący  na tęż Ji:yt.icyą zw o łu ią  lię. W ie r z y c ie le  zi.ś w s z y s c y  p r a w "  z a lG w u  n iń 
tnmący napominają fię , a b y  nie ecael-.uiąc os< bnych p i z y p o r w a ń , w  czafie licy tary i  przytoui- 
tem i Ł b-1 , ■ długi swoie v.,'\ i mjące , do protokołu w nieśli ,  inaczey ź iden wzgląd  w  czafie 
podziału w y  icjrtowaney su ntny, pomiędzy zgł .szuigcych fię w ierzycieiow  rniany .ńe bęuzio. 

*~!ul’na er.
U zn iih -ii .
Ł s a z iu j  xi. i

Z  R a d y  M*g;'>-stu C. K .  Stołecznego Miaftr Krakowa.
l i n i i  ó i w  einia t8D4 roku.

_ • Mirita.
p  '***« Magiftrat C. K .  Miafła Sto łeczn ego  K rak o w a  ninieyszym do pnblicztiey  podaje fię  

Triadomościr i i  K-imieiica K ie r sz ta j-n c w , a teraz W ilhelm a K in gi  własna na ulicy F io r y a n -  
•fcietr pod Nrem 55 2 ftoiącii, dnia 29 Sierpnia Jgog roku do rj ń 4696 sąd ow n ie  otazowana 

żądani, W/ięlmożney A r n y  G ro d z ick i  na zaspokoieoie summy czer. z ł .  505 i z ło .  poi. 10 
ł r z e z  publiczną l i c y t a c j ą  ua dniu 15 M aił  r. b. r goJnnie 3  p o p o łu d n iu  w  tu te jszym  M>gt- 

ffacie a  otfiępuiące ni warunkami Sprzedana zofi n ie ,  iż
• - ^  p ia ru  . , i f .  Cbęcf l.upienił m aiącyvdz ieliątą częśc  sum m y S zacu n kow ej to ieft rym  46?

r' 3® fi**ko zakład )  przed l ic y t a c ją ,  kom m illi 1 w y zn a c zo n e y  z ło ż y ć  intią.
-w tn rc. N ab yw ca  c z y l i  kupiciel tey Kamienicy summę. kapitalną priwem  przeifor.y- 

y ^ i ą c r y  fironie przynależącą toiefi:  5^5 czer. z ł .  w  złocte samżm koftenderskiem* a z a s z ł o ,  
zu  " W ^onecin kursuiącey w r az  z  p row izyą  od dnia 16 C z e r w c a  I7 9 J  p® Sy»d 100 *ż di» 

fełnego Zcspckjienia rreo kspitałń p r z y p a d łą ,  tndziei p/awnemi wydatkam i ;do ryn. 4 1  
^dąpnejnj  ̂ P .  Adm okatowi Męcińskiemu iako pełnomocnikowi "W , GrOdzicKi i *  itgo 

j  1 L  , resztuiącą zaś kw o tę  za lic y tow aney Sammy do depozytu sądowęgc w  dir.hck
4  00 d nu licytowania racbuiąc nieochybnie z ł o ż y ć  ma.



Po trzecie, G J y b y  z ? 4 , kutiiciel jakiegokolwiek b ąd i  p a n ku  r  obofłronnych k o n d y c y r  
* ’ edopełnił , n o w i  l icytaeya tey K im b n ic y  na ie?o e z p e n s . i niebęspieczefifłwo w yzn aczon a  
a o f c n ie ,  któren z h ł j n e  y r.lju n  «woie utraci, i w sze lk ą  ezpens te y  licytacyi  powrocie po* 
winien będzie. W s z y s c y  latem  hypotekowani w ie iz y c ie le  napominaią l i ę ,  ażeby nieczeka* 
iąc osobnych p r z y p o z w a ń ,  p n w a  sw  >ie im do tey  Kam ienicy  służące do P ro to k ^ u  kommif* 
f y i  l ik w id o w a li ,  ;J y ż  iiwczey w  czafle podziiłu. summy za licytow aney  pom iędzy zgłasza.ą- 
cycb  Ile kredy  to ro w , żaden w zgląd  imany nie będzie.

G o llm sy cr.
JltmgJlein.
Ł o d ziń sk i.

i i  R a d y  M agtH~0tu C .K .  Stołecznego M ia fla  Krak.
D m a  17 .  M a rca  130.1.

Flinta.
W  Magiltracie Żółkiewskim  ief* mieysce 2go alTelTora z p e u sy ą  250 z ł.  ryń . w o ln e ,  dla 

osadzenia teg->i ielł konkurs na £3 Maia r. b. w y z n a c z o n y , p-zed upłynieniem ttgo dnia ma­
i ł  żaren  kompetenci petira swoie dekretami eligibiliutis i inuemr allegauak zaopatrzone óo C . 
K r .  Z o łk .e  wskiego urzędu cyrkul?-nego podać.

D l*  osadzenia mieysca syn dyka  w  ( lugilracie-B-mewwskim *  Pensyą roczną 300 r y ń ,  
złączonego iert . (losowuie do w ysokiego  rozporządzenia gabernialnego dnia 30 Maren r. br 
k o n k u rs  na dzień 15 Maia t. r. w y zn a c zo n y  kompetenci w i ę c ,  maią petita zwoie drkretami 
eligibilitati* tak w  drodze p o li tyc z n e y ,  i.iko i & ąd o w s y ,i  innemi dokumentami opatrzone a a y -  
daley do 1550 Mata r. b. do C .  K .  urzędu cyrkularnego Saaeckitgo przesłać.

M ieysce AflelTora w_ M i g r a c i e  M a^a Szczebroszyna z  p m s y ą  roczną 5 t ryń . z łą c z o ­
n e ,  iê ł w o l o e , dla osadzenia g o , ieft konkurs mocą w ysokiego  rozporządzen i  G  ibernialnego 
na 15 M iia  r. b. w v z n ic z u n y .  Kompetenci matą Zatem sw c ie  petitu * alegatami n ty Ja ley  U® 
zima w z w y ż  wdrożonego do C. K .  Urzędu Cyrkularnego Zam oyskiego p*mtsłjć. W  K -ako- 
Wie dnia a i  Kwietnia roku 13U4.

P rze z  Mag iftrat MiaPa C . K .  Stołecznego K r z k o w *  ninieysr-tm oznaymuie Hę, że n t  
dniu 23 M iia  rokti bieżącego rano o godzinie 10-y mieyskie w s ie ,  D ) b ie ,  Piaski, Grz»ijor*ki 
przez  publiczną l icy ia cyą  na 6 ciągle pó sobie,idących lat uayw ię ce y  daiące.nu w arcudg 
w y p u szczo n e  zoila i ą , a zary dii

Zaarendowania ż y c z ą c y  sobie maią fię as terminie w y zn a c zo n y m  w  t.owym  ratuszu 
zn a y d o w a c .  i go tow ym  zakła lem  v dh n 500 ryńskich z a o p a f z y c  lię Nakoniec mogą b yd ż  
wartości gruntowe inwentarze tych dóbr w  tu teyszey  regiflraturae p r z e y z r a n s ,  i tym  podw 
bne wiadomości powzięte.

D rdackt. '
G o lim y  er.

Z  R a d y  M a g iflra tu  C  K. M u lp a  Stołecznego Krakowa.
D n ia  17. Ku.ictnia  t3^4- 

klohn.
W  C . K .  C yrk  me K rakow skim  będą n? d. 23 M i i i  r. b. przez ucytacyą  m fl-p iuące 

dom y do probaftwa S. Szczepana należące w 3  letnią arędę od d. 24 C z e r w c a  r. b. do 1307 
roku w ię c e y  daiącenu p u szczo n e, iako to

1. Domu pod N re n  13 na piasku Hoiącego a i 3 zagonami gruntu cena fiskalna roczni* 
eft 4 1 r 1 -i.

2. Domu pod Nrem 109 na przedmieściu z  p rzy leg łym  00 niego ogrodem ceaa fiskalna 
rocznie 30 ryn.

3. Do.hu w  ulicy S, Szczepana eena fiskalna rocznie 123 r y t .
K to ko lw ie k  ż y c z y  sobie, k tó r y  i t y c b  domow zaaręd o w a c ,  niechrj* w  pomierarrtiem dni* 

»"«nstrzyw  «y fię wadium zaayduic  f ię  w kan cetary i  Cyritu lar*ey .  " V  K rakow ie  dnia 16 
K w i e t u k  i8 - 4 '



C z y n i  fię daley na h fta a cy ą  kuratora adwokata Izdebskiego Ur. K atarzynie  i Antoniemu 
Re mano » z ' n  eszkania niewiadomym sukcsflbrom po zmarłym w  tem pańRwie Antonim R o ­
manie Spadłe na nieb po te iże zmarłym dziedzictwo wiadome z  dodatkiem, ażeby dek la-a cyą  
nabycia lun odrzucenia rzeczonego dziedzictwa w  p r z y z w o ity m  t.flnwje tern pt-wmey ru po- 
(U1*, gdy  in a cze j  pcrtraktacy a tey sukceflyi z  kuratorem prowadzoną i ukończoną zoiłaaie.

O an  w  Lublinie d n ia  2 4  Marca iS ‘ ‘4'
G oła szew sk i.
G ruszecki.
D csten berg.

2  R ady C. K. sądów  t ih c h e o k k h  L ubelskich,
R cin l.

C. K. sądu f ć l i h e c k i t  K ^ o ło  oskie GaH*vi zachociniey uznn/m nią tym E dyktem  
f a n i B arbarze C za cki: t e  P M  Staniskąw hrabia M a ła chow ski »  sądów  tych o zapłacenie  
gammy 5uo z ł .  r/ń . p> o w iz ,on„lney od ka p itu ła  b a o j  z ł .  ryn . —  zafobf na n u  tu c h ie i  
na U ursittlp  D ębińską i  Salom eą W telochutską p o d a ł ,  i  o pom oc s ą d u , ile  sp ra w ie d li­
wość w ym ag a , p -o fił

G d z zaś so d : te nie traiąc w iadom ości g d zie  ona zo jta ie , lub czy  w  ta le  w € . K  pań - 
fiutach \dziedzicznych znayduie J ic , oney fia rb n rze Czacki adwokata iuteyfzego W alente­
go L u w i.is U ego z iey s. kodą i ie -  ‘ osztem zajtepcą p ojłan ow iły , z którym  proces ten fla- 
sow nie Jo ujlaw y sądow ey na C, K  pańfiw a d zied ziczn e p rze p isa n e/ , rozpocznie f u  % 
ukończony b ęd zie; ona p rzeto  Eeiystem  ntr-ieyszym tym końcem upomina f i t :  a ieby  u.
c za ji; p : zy zw o r  >m , to ie fi: dnia 1$ C zerw ca r. b. ja m a  jła n ę ła . albo i e i d i  takie ma 
p -a w a  sw ego do c o d ' ,  tc zajlępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła ła ,  aloo nakoniec i n ­
nego sobie patrona o b r a ła , tego sądom  tute fcy m  w y m ien iła , i  p od łu g  p r z e p is u  tych  
środków  v  i -wa u ż y w a ła , które do obrony sw ey sp ra w y  za  n a v sk u te:zn u y fze  o s ą d z i; 
g d yż w przeciw nym  ra zie  w szelką nteJogodm iś: z zaniedbania m  niknąć mogącą samaby  
s o b ie ,  p od łu g  opiec.' * C . A. pt+ut,  p t  ly p isa c  u tn u a  była.

^facefde N iko  ow icz.
Frieden thal.
M u rc h .

2  R ady Ces. Kroi, są Iow szlacheckich K rą h "v skieh  G alicy  i  zac.hodniey 
IV  Krakow ie dniu C. M a r ta  i8">4- 

Slaupenski.
C . K .  Sady Szlacheckie Lubelskie G i l l i c y i  Zacbodniey uwiadomiai? tunieyszym Edyk-em 

ł^na  Stm isław a Bielińskiego , iż Pani- M i-yanna z La a berto w  Igo małżcńdwa Jana Andrzeia , 
i ,  o jana BapfgrRy B .rotn ł?aravicini żona i mąż iey , oraz sukceflorowie Jana A nam eia  Para- 
r e i n i  , przeciwko niemu w  punkcie zapłacenia summy 3000 czer. z l .  kapitalney w  złocie 
C. a. C. do są d rw  rnt?v Szych żałobę podali i pomory sądow ey dopraszali fię.

G d y  zaś tez Sądy dla iego zagranicą zamieszkania, i.inu tutejszego sądowego adwokata 
Jozefa F ied orow icza ,  za obrońcę z  iego szkodą i nieh»s etfze Rwein ufianowPy, z  którym ta* 
Sprnwn roz^nc *ęt 1 podług prze, isanego dla Galicy i Z ach od riev  sądow ego porządku prowa­
dzana i ukończona będzie. Napomina fię ot  nrnmyszym Edyktem  a b y  v  ciągu yO dni 
do  odpowipdzi fię Raw ił . i u*łanowionemu d’ a fiebie obrońcy dokumema sw e  oddał lubi 
Innego sobie patrona eb».lł< i tego Sądowi w ym ienił ,  i oraz tych podług PrawŁ u ż y ł  k r o -  
kow., które fię do obrony s w e y  s p ra w y  pożyrecznrm' b y d ź  zdaią; g d y b y  bow iem  tego nie 
U c z y n i ł , i swą zaniedbał t p f * w ę ,  sam by sobie szkodę może laką fiąd wyaihaiącą  przyp isać  
w n  ten b y ł .  Dan w  Lublinie dnia 15 Lutego -8‘ 4 roku.

G o ła szew sk i.
D o m a iła w sk i.
Com. Hub t a

Z  R a d y  C. K . Sądów  5 Jakh: L u belsk ich  O a licy i Z a ch ó d .
K lim a szew ski.

C .  K .  Sad y  Szlacheckie LnOelskie G a liry i  Zcehodniey nmieyszym Edyktem  J W .  W ł a ­
d y s ła w o w i  H ra li  Branickiemn wiadomo c z y n ią , i i  W oyctiech N ow o m ieyrki  przeoiw nieime 
iako Dziedzicowi z m a r łe j  E lżbiety  X i ę ż n y  Sap ieźyny  o E s e k u c ją  oł zaapokoieme summy



Iflpitalttey 7 7 9 °  poł. I gro* *  prewizyam i żałobę w  tuteyszytn Sadzie podał i pomocy sadd* 
V e y  doprasz.ł lic. *

ttai£*v>ż zaś Sad ten dla iego zagranica przebywania onenruż tuteyszegd sadowego ad­
w okata  D y w c z y n s k ie g o  z iego niebespL-czeńilwejn j kosztem u ltsn ow ił,  i z  ten dalsza preze- 
b ucya  SprsW y poclłtig przepisanych na tiaiJicyą zachodnią praw pertraktowaną i ukończona 
redzie* Dlaczego rzeczony p o zw an y  n.meyszym E dyktem  upomina f i e , aby na dniu 29tyfif  
Maja r, b. do exekueyi l lawił Hę , > dodanemu sobie patronowi i w szy ftk ie  dokumentu i aile- • 
gata do S p r aw y  służące o d d a ł , iub też innego a d w  kata na partom sobie o b r a ł , i Sądowi 
© znaczył,  zgoła w szy f ib o  t o » co do obrany prawa iego skutecznym s ą d z i ł , z a ch o w ał,  g d y ż  
W przypadku uchybienia i zaniedbania s w t y  S p raw y  niemiłe fi<id wycik.aiące skutki situ sobio 
przypisać będzie winien. Dan w  Lublinie dnia 2§ Lurćgu 1804.

Kaictan Michałowski, V . P.
Joli.
lJnftenberg. Z , Rady C. K. Sqdaiv Seta: Label. Galicy Zachndmey.

h rin i.
C .  K .  Sady Szlacheckie Krakowskie G alicy  i ZacTłodniejr, w s z y  i W. im i k iżde n u  7. osobni, 

kornu o tem wiedzieć uależy' publicznym Edyktem ninieyszyra wiaJumo czynią: że ni żądanie 
P . Adw okata  Bronickiego, i iko  zaftępcy fierot W y r z y k o w s k i c h » w  cel i zaspokoieni-i 3T,708 
z l .  poi. 1 gro. 7. pirowizyatni 01) teyże  summy otl dnia 23 C ze r w ca  J790 roku tht> n fl.tr niego 
G rudn ia  1797 roku po 7 od f ta , odtąd zaś po 3 od tła rachować fi-* mm teemi przeciw dzie- 
dzicowi Sabio Mikułowskiemu ew \oVow an ey, Dobra Pęcławice i <Wo!ir,i na tertz braci Ł em - 
piękich dziedziczne w  Cyrkule S-an&otfUrskim leżące, w  drodze eJtekucyi na sprzedaż publiczną 
podane b ęd ą, pod wnragkami nartgpmącemii:j. . -

j )  ‘{upna sobie ż y c z ą c y  przed zaczęciem L tc y ta c y i  dziefiątą część  ceny tych D o b r ,  
podług deram cyi tledtmtii dedueendis w  sunmie 29.3, r6a 'z ł .  poi. 10 gr, ro i id: dwakroc dzłe- 
więcdziefiąt trzy  tyfiące fto sżeścdzicfiąt złotych polskich, g r o s z y  dziefięć u'Vino\vioney, 
jako wadyuni c zy l i  zakład w  K om nnfiyi L icy  t ic y y n e y  z ło ży ć:

2 )  Piec części summy szacunkowe}', w  które dziefiąt:u część w przód  z ło ż  >n| nomicho- 
1 b ęd zie ,  w  przeciągu 30 dni po ukończoney f . icytacyi  do depozytu sądowego wuies::
3 )  Szoflą zaś część  summy sz icu n k o w e y  aż do w ypadku Proćefiu w>?'edem pretendo­

wanego przez Wincentego i Dominika Mikułowskich do szoftey  części D obr P ł c i o w i ' ' , P o ­
lica z w a n e y ,  prawą dziedzictwa , na tych/e Dobrach zabespicczyć , g d y b y  zaś procęfh 
w zględem  szoftey części tych  Dobr tui b y ł  ukończony, zarniafc zaSespieczeui-n szoiłey  części 
sum ni y  szacunkowey,' całą sumtne z L ic y ta cy t  w y p a d łą  , iuż nie na części podzieloną, w  
dniach 30 po skończońży L icy ta cy t  do dep ozytu  ,'sądowego wnieść powinien , pod r y g o ­
rem: że

4) G d y b y  p r z y s z ły  n abyw ca  w aru n kó w  w  punkcie drugin i trrec(m w \ r a ż j i y m - n -  
alosyc nie uczynił wiedzieć m a ,  iż iotą  czę.ś: ceny l ic y t ic y n e y  przed licyracyit z ło ż o n ą ,  na 
Itoszt n o w e y  L tcyta cyi  w  reszcie zaś na łu n d l .z  w ierzycie low  idącą , utraci.

Przeto kupna ż y c z ą c y  sobie do l t c y t a c y i  d. 27 C zetw ęą  r. b. o godzinie 9 zran* w  Cv 
K .  Sądach tntayszych odprawiać fię ngaiącey w z y w s i ą u  wiackimiatą fię: że n a y w ię c e y  da­
ją c y  długi na Dobrach będące w ’ proporcyą ofiarowuaey summy szacunkow ey n* fię ptaytą e  
i e l  ob o w ią zan y ,  g d y b y  w ierzyciele przed umówioną. może a w iza c y ą  w y p ła t y  należJcego tna ■ 
fię długu przyjąć niecheieli, , . ,

W s z y s c y  zaś w ierzycie le  b yp ote kę  nttyąęy w z y w a j ą  fię; ażeby przed odprawiać B f  
snaiącą L ic y ta c y ą  dopilnowali fię w  prawach swoich , upominaią fię 01 a z , ż e b y  o so b n :g*  
w ezw an ia 'n ie  cz e k a l i , inaczey  bowiem c i , k tó r z y  fię w  tym  ̂ terminie ni? zg ło szą  , ani aw 
ktipuiącego kłb przeytnUiąCego te Dobra , ani do TDobr samych żadnego iuż prawa m»ec ni* 
betlą, ale s w e y  satysfakcyi z  szacunku sprzedaży lub innego tnaiątku dłużuika swego posztt* 
kfwać muszą. ,

Dan w  K rakow ie  dnia 21 Marca 1804. 
iz e f  de Nikornwicz.
3te f df Cmnenjels S. P. R. K.
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